Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 
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„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cens ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 18 gs, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto $. 
Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 
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Gdańsk stanął do Polski 


| nowicie, że senat gdański w porozumieniu 


szłorcem. 


Stosunki nasze z Gdańskiem coraz bardziej się 
zaostrzają. Ostatnio doniosła prasa, że Gdańsk 
jest na drodze zupełnego zerwania wspólnoty 
celnej z Polską. A mianowicie wydał senat; 
Gdańska polecenie urzędowi celnemu, aby zwalniał 
szereg ważnych dla życia artykułów zagranicznych, | 
a szczególnie artykułów żywnościowych na własny 
użytek ludności gdańskiej od cła. Zarządzenie to 
oznacza zerwanie dotychczasowego stanu 
prawnego, który włącza Gdańsk do polskiego | 
obszaru celnego. Krok ten zmusza Polskę do 
natychmiastowej i energicznej kontrakcji. | 

Z powyższego wynika, że stosunek Gdańska do | 
Polski wszedł w stadjum krytycznego napięcia. 

Do takiej zuchwałości Gdańsk nigdy nie byłby | 


zdolny, gdyby za nim nie stały Niemcy. Każdy 
występ jego wobec Polski kierowany jest jedynie į 
i wyłącznie przez Hitlera. Zatarg przeto obecny | 
ma również swe Źródło w Beriinie. A Berlin ; 
polityką Gdańska stale kieruje tak, by go prę- | 
dzej czy później przyłączyć do Rzeszy. Stąd | 
też zatarg ten rzuca zarazem znamienne refleksy 
na cały masz stosunek do Niemiec i stawia | 
równocześnie we właściwem świetle ich przy” | 
jaźń do Polski. Sanacja osiągnięcie porozumienia | 
z Niemcami i zawarcie z niemi paktu o niea- | 
gresji przedstawiać lubi jako wielki sukces swej | 
polityki. Chwali się nim nieustannie. Na uwagi | 
ze strony narodowej, że ta przyjaźń z Niemcami | 


może nas pozbawić naszych sprzymierzeńców, | 
odpowiadać zwykła sanacja: „My musimy robić | 
politykę jedynie polską — nie możemy się kiero--| 
wać względami na innych“. A właśnie interes ; 
Polski wymaga liczenia się pod każdym wzglę- i 
dem z naszymi sprzymierzeńcami. Bo inaczej, 
gdy przyjdzie krytyczna chwila iz ich strony może- ł 
my usłyszeć odpowiedź, iż nie mogą się kiero- | 
wać względami na Polskę, a swemi własnemi. 

Już obecny zatarg z Gdańskiem pokazuje nam 
konieczność dobrych stosunków z naszymi. 
sprzymierzeńcami. Gdańsk stoi bowiem pod ; 
opieką Ligi Narodów. W razie niemożliwości 
dojścia z nim do porozumienia, sprawa ta będzie | 
się musiała oprzeć o Genewę. A tam pomyślny 
dla nas rezultat wielce zależny jest od poparcia, 
jakie tam uzyskamy z ich strony. Dlatego też my 
do całej tej polityki filoniemieckiej, którą uprawia 
sanacja, nie mamy wielkiego nabożeństwa. Nie 
wolno nam bowiem żadną miarą dla przyjaźni 
z Niemcami, której to przyjaźni brak ze strony 
niemieckiej szczerości, zrażać sobie naszych 
sprzymierzeńców i przyjaciół. "Inaczej bowiem 
łatwo stać by się mogło, że w rozgrywce z Niem- 
cami stalibyśmy sami jedni. 
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Zaniepokojenie ludności i powódź 
plotek w Gdańsku. 


Pogłoski o wprowadzenie marki niemieckiej. | 


Pod powyższem IKC. donosi, jak następuje: | 

Gdańsk. „W Gdańsku panuje ogromne zanie- | 
pokojenie. Ludność gdańska, która w pierwszej ý 
chwili przywitała krok senatu gdańskiego z zado- | 
woleniem, widząc w nim pierwszą próbę realizacji | 
dawno zapowiadanego hasła „Zuriick zum Reich”, | 
zorjentowała się w ciągu godzin dalszych, że kon- §- 
tynuowanie polityki, zainicjowanej przez senat, mu- | - 
si doprowadzić do katastrofy gospodarczej. 8 

Ludność zdaje sobie także sprawę z tego, że | 
z chwilą zamknięcia dowozu artykułów spor |. 
żywczych z Polski i skazamia Gdańska na |. 
korzystanie z artykułów żywnościowych nie- 
mieckich, nie będzie w stanie ze swoich do- |: 
tychczasowych dochodów wszystkich wy- |: 
datków na utrzymanie opędzić.  Artykuły>j, 
żywnościowe niemieckie są przeciętnie o 100 proc. 
droższe od polskich. Pozatem w Niemczech brak 
jest szeregu produktów ważnych dla egzystencji. 

W tym fakcie tkwi przyczyna nowych pogło-- 
sek, które zaczęły po Gdańsku kursować, a mia-. 
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| ludność gdańską tak 


| kształcenia 


| nego Miasta na obecną sytuację oraz znajdują 


ifironcie z komunistami, 
| w Monarchjum wystąpił z oświadczeniem, odpiera- 
| jącem stanowczo wszelkie podejrzenia, 


| z drugiej jednak stwierdza, że propaganda, 
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z rządem Rzeszy ogłosi w najbliższym czasie 
rozporządzenie o wprowadzenie w Gdańsku 
marki niemieckiej zamiast guldena. To wpro- 
wadzenie marki niemieckiej miałoby dać możność 
ludności gdańskiej zrównanie jej dochodów 
z ludnością niemiecką, a w ten sposób dać moż- 
ność zakupywania artykułów żywnościowych przez 
samo jakw Rzeszy niem. 
Charakterystycznem jest, że generalny konsul 


| Rzeszy niemieckiej, p. von Radowitz, we wtorek 


wieczorem wyjechał nagle do Berlina, nie wy- 
pełniając towarzyskich zobowiązań, które na ten 


dzień zostały wyznaczone. 


W Gdańsku twierdzą, że pp. Schaeffer i Drae- 


| ger, którzy w sobotę wieczorem z ramienia sena- 


zawieźli ze 
przedstawiający możliwość prze- 
terenu Wolnego Miasta na strefę 


tu gdańskiego wyjechali do Berlina, 
sobą memorjał, 


wolnocłową. 
Ostatnio odszedł do Berlina drugi memorjał, 
w którym czynniki gdańskie tiumaczą rządewi 


| niemieckiemu prawny punkt widzenia senatu Wol- 


się 
wywody, dla których senat sprzeciwia się uni- 
fikacji waluty gdańskiej z walutą polską“. 
YARIS RSE AEO BO ORT ORO e E A S A 
Episkopat niemiecki przeciw oszczerczym 
pogłoskom. 

Berlin. W związku z ulotką komunistyczną, 
wzywającą katolików do łączenia się we wspólnym 
sekretarjat arcybiskupi 


tyczące 
rzekomej współpracy Kościoła katolickiego z ko- 
munistami. 

Komentując powyższe oświadczenie, niamieckie 
biuro informacyjne pisze, że z jednej strony Ko- 


i ściół odpiera energicznie wszelkie próby komuni- 


stów utworzenia wspólnego frontu z komunistami, 
upra- 


wiana w związkach komunistycznych, nie pozosta- 


ła bez echa, czego dowodem są napaści czionków 
związku młodzieży katolickiej na młodzież hitle- 
rowską. 


Aresztowanie syna ces. Wilhelma. 


Berlin. W związku z akcją, przeprowadzoną 
obecnie przeciwko organizacji Stahlhelmu, dokonała 
niemiecka tajna polieja państwowa — jak donoszą 
z Poczdamu — w mieszkaniu drugiego syna eks- 
cesarza Wilbelma, ks. Fryderyka, rewizję domową. 
Wynik tej rewizji nie jest dotąd znany. 

Wedle krążących pogłosek miał 
Wilhelma aresztowany przez Gestapo. 
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Min. Kościałkowski I min. Beck 
w Gdyni. 
Ważne decyzja w sprawie Gdańska. 


Poznań, *3. 8. Wczoraj wieczorem o godz. 2l-ej 
przyjechał samochodem do Poznania min. Kościał- 
kowski i odbył w województwie narady. 

Toruń, 3. 8. Na dzisiaj zapowiedzieli swoje 
przybycie do Gdyni ministrowie Beck i Kościał- 
kowski. Prawdopodobnie pobyt ich w Gdyni jest 
związany z chęcią bezpośredniego komunikowania 
się z komisarzem polskim w Gdańsku, ministrem 
Papeem. 

Na niedzielę obaj ministrowie zapowiedzieli 
swój przyjazd do Torunia. 

Gdańsk, 3. 8. W mieście panuje duże zdener- 


wowanie. Ludność zaniepokojona oczekuje na 
rozwój konfliktu. 
Wczoraj pojawiły się w mieście pierwsze to- 


wary wolnocłowe z Niemiec, których cena była 
znaczn e wyższa, aniżeli cena takichże produktów, 
pochodzących z Polski. Wywołało to wśród 
ludności ogromne rozgoryczenie. 

_W mieście panuje przekonanie, że Polska nie 
posunie się do żadnych zarządzeń odwetowych, 
ale chodzić jej będzie jedynie o zabezpieczenie 
dochodów izb skarbowych i o normalne funkcjo- 
nowanie urzędu celnego w Gdańsku. 


Podróż min. Becka do Finlandji. 

Warszawa. Przewidywana podróż ministra 
spraw zagranicznych p. Becka do Finlandji w od- 
powiedzi na wizytę, złożoną w Warszawie przez 
fińskiego ministra spraw zagranicznych p. Hack- 
zell a, nastąpi w dniach od 10 do 12 bm. Min. Beck 
wyjeżdża z Gdyni dnia 8 bm. na statku „Cieszyn”, 
na którym również odbędzie podróż powrotną. 
Przyjazd do Helsingforsu nastąpi dnia 10 bm. ra- 
no. Minister udaje się do Helsingforsu wraz z mał- 
żonką. Towarzyszyć mu będą pp. M. Łubieński, 
dyrektor gabinetu oraz 0O. Frydrych, sekretarz 
ministra. 
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Nauczyciele gdańscy odmawiają 
przeniesienia się do Niemiec. 
Senator Böck, kierujący wydziałem dla spraw 
oświaty i propagandy w senacie gdańskim, zażądał 
od 100 nauczycieli zastosowania się do rozporządzeń 
oszczędnościowych senatu i dobrowolnego przenie- 


| sienia się na teren Rzeszy niemieckiej. 
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W historycznych mundurach przed pałacem regenta w Budapeszcie trzyma wartę 
wojskowy. Każdorazowa zmiana warty, odbywająca się według średnio- 
wiecznych przepisów, jest atrakcją, która ściąga tłumy widzów. 


Większość nauczycieli, dotknięta tem zarządze- 
niem. mimo kilkukrotnych interwencyj sen. Bócka, 


odmówiła wykonania tego zalecenia. 
EE TONE ZE NETZSE BSE E a KACA 
B. premjer Colijn 
ponownie na czele 
rządu. 


Haga. Colijn utwo- 
rzył nowy rząd na 
szerokiej podstawie, 
zgodnie z życzeniem 
królowej. Następują- 
cy ministrowie za- 
chowali dawne teki: 
Coliljn, premj. i min. 
kolonij, poza tem 
objął on tymczasowo 
tekę min. obrony, 
Degraeff zatrzymał 
tekę min.spraw zagr., 
Vanschain - tekę min. 
sprawiedl., Devilde - 
tekę min. spr. wewn. 
i Oud - tekę min. fi- 
nansów. Tekę min. 
roln. objął ponownie 
Deckers, b. min. obro- 
ny itekę min. oświa- 
ty - Debruine, b. min. 
spraw społecznych. 
Ministrem spraw spo- 
łecznych został Slin- 
genberg, senator. 


Wojna miedzy piłsudczykami 
na Pomorzu. 


„Walcząc jako legjoniści, nie sądziliśmy, 
że tak się w Polsce dziać będzie”. 


Jak do ostrej walki doszło między zbliżonym 
do sanacji „Dziennikiem Bydgoskim” a woje- 
wódzkim organem „Dniem Pomorskim” o artykuły 
«Starego piłsudczyka, za którym to pseudonimem 
krył się ks. Osowicki, informowaliśmy już czytel- 
ników. Dość, że „Dzień Pomorski" nazwał au- 
tora „kanalją* i zarzucił mu, że niema odwagi 
ujawnienia swego nazwiska. Na te ks. Oso- 
wicki wydrukował artykuł pod swojem nazwi- 
skiem, w którym w bardzo ostry sposób charakte- 
ryzuje oficjalną sanację. 

Obecnie w sukurs ks. Osowickiemu przyszedł 
„Jeden z legjonistów”, którego list drukuje 
„Dziennik Bydgoski“. Oto charakterystyczne 
ustępy tego listu: 

„List Starego Piłsudczyka był szczery 
i jasny, czas najwyższy przestać się wza- 
jemnie okłamywać, cały naród bałamucić 
i do tego właśnie bałamuctwa  polityczno-go- 
Spodarczego wciągać osobę Śp. Marszałka. 

Walcząc jako legfoniści, nie sądziliśmy, 
że tak się w Polsce dziać będzie, iż zabraknie 
chleba dla braci i dzieci naszych, a z drugiej 
strony żydzi i ich kartele wysysać będą soki 
żywotne narodu. 

Prawdą jest, że nic się nie robi, aby po- 
prawić położenie i nic nie zdziałamy, dopóki 
nie oprzemy się o cały naród polski i chrze- 
ścijański. Zycie gospodarcze opiera się dotąd 
na Żydach, a to jest kosztowne i na przyszłość 
niebezpieczne. A szary człowiek nie zrobić 
nie może, choćby był legjenistą. Toć tej kil- 
kotysięcznej szarej masie legjonistów nie za- 
pewniono naweż skromnego kawałka chleba. 
Przykładem głodówka 42 legjonistów w Kiel- 
each. A cóż dopiero mówić o innych! Doszło 
do tego, że my legjoniści zmuszeni jesteśmy 
opuszczać nasze rodzinne miasta w Małopol- 


sce i Kongresówce, by szukać chleba na ziemi | 


wielkopolskiej i pomorskiej, ba! nawet z stoł. 
miasta Krakowa musieliśmy emigrować, gdyż ży- 
doestwo uniemożliwiło nam egzystencję go- 
spedarczą, a ma poparcie u tych, którzy zajmują 
wysokie stanowiska, żydzi chrzeeni i niechrzeeni. 
(Nazwiska z pewnych, dodaje „Dziennik Bydgoski”, 
— względów opuszczamy, ale stwierdzamy przy 


tej okazji, że według „Głosu Narodu” wszelkie ; 


już wychrzconych — Redakcja). 


i oczy przeciera, bo nie chce uwierzyć, aby 
Śp, Marszałek chciał takiej Polski. 


Powtarzam : jestem strzelcem z 1912 r., le- | 
gjonistą z 1914 r., inwalidą legjonowym, ; 
ochotnikiem walk z ukraińcami i bolszewikami w į 
1920 r.; pozatem ezterech moich braci walczy” | 


ło w Legjoenach, z których to jeden zginął. 


Ścijan, żyjących z dnia na dzień. 
Niczego nie żądałem i nie żądam, wierzę 


narodową, opartą © większość narodu pol- 
skiego, Polskę zdolną do unarodowienia go- 
spodarstwa, Polskę, która zapewni chleb wszy” 
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Sowieckie grzyby w Polsce. 


Sowieckie trusty żywnościowe podjęły wywóz | 


do Polski grzybów suszonych. W ostatnich tygod- 
niach nadeszły do Warszawy transporty grzybów 
na około 100.000 złotych. (Czy w Polsce nie ma- 
my grzybów pod dostatkiem ? przyp. red.). 


Jerzy Kossowski. 
ZŁA DOLA. 


(Dokończenie). 


— „Haj“ — haj — westchnęła — ładnie tu la- 
tem bywało. 

Skończyły się wikliny. Weszła na tamę, wrzy- 
nającą się aż do połowy szerokości Dunajca. Tu 
już było ciężej iść. Potykała się co chwila o wy- 
stające sółki i kmienie. Zwolniła króku. Nie mó- 
wiła już nie ani do siebie ani do dziecka. 

W połowie tamy zatrzymała się i oglądnęła. 


Po obydwu stronach jaru błyszezała głębia spo- 


kojnej, stojącej prawie wody. . 
Patrzyła chwilę w jakiś błyszczący punkt na 
wodzie. 


słoniła głowę chustą omotówanego dziecka. 

— Widzisz syna — już my są; to tu.. 

— Przypatrz się — widzisz? Tam — gdzie to się 
tak błyszczy, co to się widzi, że to jakaś szyba — 
czy dziura: To jest taka brama, a za bramą — to 


i legatów do sejmowej komisji ok i, 
jednak w jutrzejszą Polskę chrześcijańsko- | p. „wryraży its ET 


Z irontu wyborczego. 


„Depek” toruński w ostatnim numerze umie- 
ścił wiersz, nie szczędzący wyzwisk pod adresem 
tych, co do wyborów nie pójdą. Wobec tego przy- 
taczamy, co pisze „Polonia” z dnia 20 lipca rb. 
znowu o tych, co pójdą do głosowania.) „Polonia” 
pisze: 

„Ułomnych będzie dużo! 
Na podstawie nowej ordynacji wyborczej będą 


zastosowane poważne ułatwienia dla wyborców | 


chorych i ułomnych. 
„Wyborcom tej kategorji — pisze prasa pół- 


ofiejalna — wolno będzie posługiwać się przy gło- 


sowaniu pomocą osoby zaufanej”. 
Bardzo na czasie 'jest ta troska, bo w dniu 


8 września chorzy i ułomni będą stanowić większy | 
j się nie pozwoli. A że pisma sanacyjne przez takie 


procent ogółu wyborców, niż np. w roku 1922. 
Pójdą do urny wyborczej ludzie ślepi, którzy nie 
widzą, do czego 


pozostaną -— w domu.” 


Rozłam w Z. Z. P. 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie pod kierunkiem 
p. Grajka uchwaliło — jak wiadomo — wziąć udział 


we wyborach do Sejmu i Senatu. Nadchodzą wszak- į Ku: : ; 
że wiadomości, że szereg filij Z. Z. P. nie za- | Skiego, charakteryzujący b. posła sanacyjnego, 
I p. Marjana Dąbrowskiego, redaktora i właścicie- 


PR OBU 


mierza podporządkować się wskazaniom sa- 
nacyjnego p. Grajka. Odpowiednie decyzje po- 


wzięły filje: Z. Z. P.we Włocławku, we Wierz- | 
chowicach pod Inowrocławiem, w Psurach, ; 
w Toruniu i w Kościerzynie, w Działdowie itd. 


Narodowcy nie głosowali. 


Miejska Górka. Na posiedzenie rady miej- | 


skiej, zwołane celem wyboru delegata do sejmo- 
wego okręgu wyborczego nr. 96 (Leszno), przyby- 
ło — na ogólną liczbę 12-tu radnych — 3 rad- 
nych: jeden z BBWR., jeden z NPR. i Niemiee 
Pustal. 


Tylko sanącia wybierała. 


Wągrowiec. Dnia 25 lipca odbyło się zebra- 
nie rady powiatowej w Wągrowcu eelem dokona- 


nia wyboru do zgromadzenia okręgowego. Na ze- | 


branie nie stawili się narodowcy ani ludowcy, tyl- | * oa jący: i $ 
| panowie mogą siedzieć w jednym obozie poli- 


ko „sanacja”, tj. 10 członków rady powiatowej 


i 8 członków wydziału pow., na ogólną liczbę 26.1 


dostawy w Krakowie otrzymują żydzi. Także | Członków. 


dalsze uwagi na temat wychrzconych żydów ; 
w Krakowie zmuszeni jesteśmy opuścić, bo mogli- } 
byśmy łatwo obrazić wysokich dygnitarzy — | 


Nawet sanatorzy się nie stawili. 


Czempiń. Radziecki Klub Narodowy w Czem- | 
i nie, przynoszące w obecnym okresie żniwnym do- 


| niosłą ulgę rolnikom, zagrożonym egzekucją zale- 
i głych podatków. 


piniu nie wziął udziału w posiedzeniu rady miej- 


| skiej w dn. 26 bm., zwoła dla doko i £ 
Dlatego nie dziw, że naród się budzi | : : a, FE NAMA WY 


boru delegata do zgromadzenia okręgowego, mo- 


| tywując to przyłączeniem się do stanowiska po- | 
j słów i senatorów Klubu Narodowego, zajętego w 


Sejmie i Senacie oraz do uchwały Stronnictwa | 
| należności podatkowych, jak podatku drogowego, 


j wyrównawczego i t. p., a wreszcie opłat na insty- 


Narodowego, postanawiającej nie brać żadnego 
udziału w akeji wyborczej. 


i Na zebranie nie stawili się również 2 radni ĵ 
| iz BBWR z prezesem tegoż klubu p. Kowalczykiem 
Zadnych odznaczeń do dziś dnia nie otrzyma- | z 5 p y 
łem. Pozostałem zwykłym „szarym człowiekiem”, 7 
jak większa część naszych braci Polaków-chrze- | 


na czele. Jako delegata do zgromadzenia okrę- 

gowego wybrano p. inż. Antoniego Jezierskiego. 
Krotoszyn. W tych dniach zwołano tu ze- 

branie rady miejskiej celem dokonania wyboru de- 


branie stawiło się 4 radnych z BB. Klub Narodo- 


| wy po złożenia odpowiedniej deklaracji na piśmie |. 
| w zebraniu udziału nie brał. | 
W Krotoszynie na 24 radnych 16 należy do | 
| Klubu Narodowego, a 8 do BB. | 


W Grodzisku wik. 10 wyborców do Senatu. | 


W Grodzisku wielkopolskim magistrat we- 
zwał uprawnionych do głosowania do Senatu pla- 
katami, rozlepionemi na wszystkich słupach, aby 
zgłosili do 15 lipca w magistracie celem reje- 
stracji. Ponieważ w wyznaczonym terminie stawi- 


ło się „ażź” 10 uprawnionych, rozlepiono następnie 


nasze dziedzictwo. 

Wstrząsnęło nią coś, jakieś mrowie ją przeszło. 
Pocałowała dziecię w czoło: 

— No — bywajże mi Jasiu — bywaj! Tam ci 
będzie dobrze, cicho, spokojnie — nikt tobą ponie- 
wierać nie będzie.. 

Owinęła chusty całkowicie i bujać dzieckiem 
poczęła w powietrzu, jakby je usypiała. Nagle 
— szerokim zamachem rzuciła dziecko wraz z chu- 
stami tam — gdzie to ta brama, gdzie ich dzie- 
dzicetwo... 

Chusty rozprzestrzeniły się i utrzymały przez 
chwilę Jasia na powierzchni wody. 

Małgośka stała na brzegu skamieniała, jakby 
przerażona. A chusty tymczasem nasiąkały wodą — 
zatrzepotało rączynami dziecko i... wszystko znikło. 


A Małgośka zaczęła się stroić: włosy rękami 


Powoli oderwała oczy, od owego lusterka i od- | Przyczesała, spódnicę przygładziła, chusteczkę pod 


brodą pięknie związała. A potem,spodniczynę lekko, 


f po obu stronach w palce ujęła i pląsając i przegi- 


nając się w biodrach, śpiewać poczęła: 
Od kwiatka, do kwiatka, po listeczku, 
Powiedz mi, ma luba, o wianeczku, 


j doniesienie się k 
Polskę doprowadziła sanacja. | astawczeć RE 
Pójdą głusi na przestrogi opozycji. Dalej pójdą | 
niektórzy kandydaci o giętkim karku i z miedzia- í 
nem czołem (biedne kalekil). A upośledzeni umy- | 
słowo? Powszechnie mówią, że zdrowi na umyśle | 


Na ze- i 


obwieszczenia starostwa powiatowego, wzywające 
do rejestrowania się w starostwie do 28 lipca 
włącznie. Jaki był skutek tego wezwania, dowie- 
my się niebawem. 


Marsz. Trąmpczyński I wybory- 
Z powodu zapisania się marsz. Trąmpczyńskie- 


go w Poznaniu w biurze rejestracyjnem, jako ma- 


jącego prawo wyboru do Senatu, narodowy „Piel- 
grzym” pisze: 

Próbowano z tego zrobić niejako wyłamanie 
się marszałka Trampczyńskiego z pod nakazu gó- 
ry partyjnej. Tymczasem marsz. Trąmpczyński za- 
pisał się dlatego, bo pragnie być świadkiam tego, 
co się będzie działo przy głosowaniu. Opinja pub- 
liczna zna doskonale przemówienie marsz. Trąmp- 
czyńskiego przeciw ustawie wyborczej i bałamucić 


ompromitują — to już ich rzecz. 
PRACZE AC RADA OBR TRAY RWIE 
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Sanatorzy miedzy sobą. 
„Kopnięty w móżdżek“, 

P. Moraczewski o p. Dąbrowskim. 
Publiczną jest tajemnicą, że w obozie sana- 


| cyjnym, który zgromadził najrozmaitsze żywioły, 
j toczą się pomiędzy poszczególnemi grupami walki. 
i Niejednokrotnie przybierają one bardzo ostre for- 
| my. Dla przykładu przytaczamy urywek z arty- 


kułu z „Frontu Robotniczego“, organu p. Moraczew= 


«W języku ludzi prostych — pisze „Front Ro- 
botniczy”, nie znających łaciny osobnik, dotknięty 
takim stanem, nazywa się poprostu „kopnięty w 
móżdżek”. 

Proszę mi darować ten wstęp, jest on jednak 
konieczny dla zrozumienia tego, co po nim nastąpi. 
Otóż ową „dementią” jest dotknięty albo jest, kto 
woli, kopnięty w mmóżdżek p. Marjan Dąbrowski, 
onże „krakauer* i były poseł, a co najważniejsze, 
płatny lokaj „Lewiatana” i wogóle każdego, kto mu 
zapłaci za parszywe cokolwiek usługi prasowe w 
jego własnym dzienniku („IK.C.”). 

Dlaczego odsądzam p. Dąbrowskiego od rozu- 
mu? Otóż wcale nie jestem zdziwiony, że za grub- 
szą forsę wysługuje się kapitałowi, bo takich cwa- 
niaków jest więcej. Jeżeli jednak ktoś bierze od 
kapitału monetę i postępuje tak, że się najgłupszy 
tego może domyśleć, to po pierwsze źle służy 
swoim protektorom, po drugie zaś zdradza chorobę, 
o której mowa powyżej“. 

Tak pisze organ b. ministra sanacyjnego o b. 

pośle sanacyjnym. (Ciekawe przytem, że obaj ci 


tycznym. 


Odroczenie rolnikom egzekucyj zaległych 
podatków do 15 października. 


P. minister skarbu podpisał zarządze- 


Została wstrzymana do 15 października r. b. 


j egzekucja zaległych podatków, a więc gruntowego, 


majątkowego, dochodowego i wszelkich innych 


tucje ubezpieczeń społecznych i ubezpieczeń od 


| ognia, podlegających ściągnięciu od właścicieli go- 
| spodarstw rolnych w drodze egzekucji. 


Ulga ta nie dotyczy płatników o jawnie złej 


| woli oraz w wyjątkowych wypadkach płatników 
j opornych, którzy swe zaległości podatkowe wypła: 


cają jedynie pod przymusem egzekucji. 


Pierwszy po śmierci marsz. Piłsudskiego 
zjazd legjonistów, zwołany do Krakowa 
na 5 bm.? 


Warszawa.  Najciekawszem zdarzeniem poli- 


| tycznem dni najbliższych będzie zjazd legjonistów 


Zjazdy takie dawnemi laty bywały 
Przez szereg lat 


w Krakowie. 
zwykle dużym ewenementem. 


| przemawiał na nich marsz. Piłsudski, a każde jego 


wystąpienie było już zdarzeniem. W latach ostat- 
nich jednak nie przyjeżdżał na zjazdy, a wtedy 
występowali z przemówieniami gen. Rydz-:Smigły 
i płk. Sławek. 


Jam ci go nie wziął ani nie ukradł. 

Jakeś szła bez wodę, wtedy ci upadł! 

Ha-aj... 

Zawiodła na końcu, jak druchny na weselu: 
żałośnie, przeraźliwie. 

Nagle — pląsać przestała, a patrząc w ów 
błyszczący punkt na toni, powoli do wody scho- 
dzić poczęła. 

— [dzie mamusia, Jasiu — mruczała — idzie, 
nie się chłopak nie bój! 

Nogi jej w mule z początku grzęzły, wnet jed- 
nak poczuła pod niemi twardy szuter. 

Ruszyła śmielej naprzód, lecz, im dalej, tem 
głębiej. 

Byle tylko do owego błyszczącego okienka 
dojść! Lecz okienko to oddalało się coraz więcej. 

Straciła grunt pod nogami. Odbiła się resztka- 
mi sił od dna — byle do bramy — do Jasia... 

Plusnęła rękami, posunęła się naprzód i... zni- 
kła w bramie... 

Przez chwilę jeszcze znać było kręgi na wo- 
dzie. Lekki i ciepły wiatr pociągnął po łozach. 

KONIEC. 


Spęd bekonów w Jabłonowie. 


Dnia 12 bm. odbędzie się spęd bekonów z nast. kolejn. : 
Godz. 4,30 Bukowiec, 4,40 Ostrowite, maj. Ostrowite, 4,50 
Rywałd, Król, Linówko, 5,00 Bursztynowo, Swiecie folwark, 
Nowe Jankowice, 5,10 Brudzawy, 5,20 Lembark, Białobłoty, 
5,80 Książki, maj. Książki, 5,40 Sumówko, 5,50 Płowęż, maj. 


Płowęż, 6,00 Lipinki, maj. Sędzice, Babalice, 6,10 Konojady, | 


maj. Miłoszewy, 6,20 Lisnowo, 6,30 Jabłonowo, maj. Piecewo, 
„Jaguszewice, Nowy Młyn, Kitnówko, 6,40 Nieżywięć, 6,50 Dą- 


b Zgniłobłoty, Buk-Górale i maj. Lisnowo. § 
size Afro e (st a ; | rzystając z obniżek kolejowych, wyjeżdżają często po zakupy 


Z dn. 1 bm. objąłem urzędowanie po p. inż. Waxmanie 
i w razie potrzeby o informacje lub reklamacje proszę się 
zwracać do podpisanego. 


Kierownictwo ruchu na spędach powierzam nadal p. St. | 


Makowskiemu z Lipinek. 


Nowemiasto, dnia 5 sierpnia 1930r. 


Kalendarzyk, 5 sierpnia, Poniedziałek, N. M. P. Śnieżnej. 

6 sierpnia, Wtorek, Przemienienie Pańskie. 
Wschód słońca g. 4 — 04 m. Zachód słońca g. 19 — 21 m. | 
Wschód księżyca g. 12 — 21 m. Zachód księżyca g. 21 — 27 m. | 


Zgłaszanie prawa do rent niemieckich. 


Czynniki miarodajne wyjaśniają, że wszystkie osoby, któ- | 


| rolniczą liczyć, 


| syłać, eo jest wielka przeszkodą w pracy i prosił p. Bur- 


mistrza, by wszedł z władzami miarodajnemi w kon- 
takt w celu ewtl. przełożenia tych lekcyj na późniejsze go- 
dziny. P. Burmistrz przyrzekł poczynić odpowiednie kro- 
ki. W dalszym ciągu wspomniał p. Jentkiewicz o pladze 
żebractwa zawodowego, jak i przez dzieci uprawianego itp. 
P. Burmistrz przyrzekł postarać się o wynalezienie drogi wyj- 
ścia. P. Olszewski Bol, podkreślił, że stosunki w kupiectwie 
są bardzo trudne, gdyż miasto li tylko może na klientelę 
która bardzo zubożała i dziś walczy 
z bardzo niskiemi cenami za swe produkty, a urzędnicy, ko- 


do innych miast, pomimo, że tut. kupiectwo także towar na 
odpłaty daje. Również poruszono i sprzedaż towarów w 
urzędach. P. Burmistrz radził o w takich wypadkach 


| najlepiej ogłosić w prasie, a sam starać się będzie wejść w 


kontakt z naczelnikami urzędów. Na wzmiankę p. Skibow- 


j skiego, iż został zwykle pominięty przy zezwoleniu na sprze- 
| daż trutek, p. Burmistrz odpowiedział, że sprawa ta jest 
| chwiłowo nieaktywną. P. Olszewski Bol. wspomniał, że prąd 
j| jest za drogi i prosił w miarę możności o obniżenie ceny cho- 
| ciaż o 5 gr. 
| narciarzy, dla których teren Nowegomiasta jest bardzo do- 
| godny, przez co ruch w mieście by się powiększył i przyrzekł 
g o sprawie tej pamiętać. 


P. Burmistrz poruszył kwestję letników i ewtl. 


W końcu zaznaczył p. Burmistrz, 


| że plan pracy trzeba obmyśleć na kilka lat naprzód, a nie 


z roku na rok i prosił o dobrę wolę i poparcie kupiectwa. 
Prezes tut. Samodz. Kupców, p. Bol. Jentkiewicz, podziękował 


| p. Burmistrzowi, że raczył sprawą kupiecką tak żywo intere- 
| sować się i na tem konferencję zakończono. 


rym niemieckie instytucje ubezpieczeń społecznych przyznały | 


rentę, a które renty nie otrzymują z powodu pobytu poza 


granicami państwa oraz co do których niemieckie instytucje ; 
nie podjęły jeszcze na podstawie umowy polsko-niemieckiej | 


wypłaty renty bądź nie ustąpiły tej renty instytucji polskiej 
— powinny niezwłocznie zwrócić się o wznowienie wypłaty 


| rb. w Lidzbarku, na terenach DOK. I. 


renty do właściwej instytucji niemieckiej bezpośrednio bądź $ 


też za pośrednictwem ubezpieczalni krajowej w Poznaniu. 
W podaniach, które mogą być sporządzane w języku 


Z Pomorza. 


Obóz wych. fiz. K. S. M. ż. w Lidzbarku. 


Drugi w tym roku kurs — obóz w. f. Kat. Stow. Modz. ż. 
diecezji chełmińskiej odbędzie się w czasie od 16—30 sierpnia 
Program kursu obej- 
mować będzie gimnastykę, lekką atletykę, gry sportowe, gry 
ruchowe, sporty wodne, tańce narodowe, pląsy, korowody, 


j naukę pieśni i wykłady z dziedziny w. f. i pracy organiza- 
j cyjnej. Kurs w.f. ma na celu przygotowanie zastępu naczel- 


polskim również i w przypadku kierowania ich bezpośrednio $% 
do instytucji niemieckiej, należy podać dokładny adres pe- § 


tenta, załączając dokumenty rentowe. 

Osoby, 
września rb., utracą prawa do uzyskania zaległej renty za 
"czas wstecz od roku 1931, 


Procent od pożyczek B. G. K. 


Z dniem 1 września rb, wejdzie w życie obniżka procentu 
©d pożyczek Banku Gospodarstwa Krajowego z 7 na 4 pro- 
<ent. Dyrekcja Banku Gosp. Kraj., uwzględniając żądania 
rzemiosła, zgodziła się na podwyższenie górnej granicy pod- 
wyżek z 2000 do 4000 zł, Zasadniczą formą zabezpieczenia 
będę weksle. 


Wycieczka K. S. M. ż. do Zakopanego. 


Dn. 3 bm. wyruszyła wycieczka turystyczna K. 3. M. ż. 


„łówce, skąd urządzać będą wycieczki w Tatry. W drodze 
powrotnej zwiedzi wycieczka Kraków. 


2 miasta i powiatu. 


Pobyt J. E. ks. Biskupa Dembka, sufragana 
diecezji łomżyńskiej w naszem mieście. 


które nie dokonają zgłoszeń w czasie do 30 | 


niczek dla oddziałów K. S. M. ż. na Pomorzu. 


Nagła śmierć po libacji. 
Lidzbark. Pisarz ludowy, 40 let. Konrad Krukowski, od 


| szeregu lat zbyt często do kieliszka zaglądał, co doprowadziło 
| do rozbicia ogniska domowego, gdyż żona i kilkoro dzieci 
| mieszkają w Brodnicy. W ub. czwartek (wzgl. piątek) wieczór 
j cały do późnej nocy spędził K. w kompanji „sznaps kolegów”. 
| W stanie prawie nieprzytomnym znalazł go około godz. 2 w 


| nocy posterunkowy na chodniku. 


POCIE EFA E 


| zgon na udar serca. 
f nastąpił 
| spowodowanego nagłą, nieprzygotowaną śmiercią. 
«diecezji chełmińskiej w liczbie 40 osób do Zakopanego. Uczest- | ca wypadek winien być oódatraszejącym przykładem dla 


niezki zakwaterują się w Zakładzie SS. Urszulanek na Anto- I a. 


Na interwencje Policji za- 
niesiono go przed dom przy Pl. Hallera i na chwilę usado- 
wiono go na schodach wejściowych. Gdy po chwili powrócił po 
niego kolega, zauważył w K. dziwną zmianę. Zaniepok. wezwał 
posterunkowego, następnie lekarza, który skonstatował nagły 
W niedzielę po poł. po nieszporach 
pogrzeb. Oto okropny koniec życia, 
Smutny 


cichg 


| Robotnicy przeciw udziałowi we wyborach. 


| borczego ukazuje się bardziej 


Działdowo. Wobec rozpoczynającego się sezonu wy- 
ożywiony ruch towarzystw, 


i zwłaszcza robotniczych, polegający na zmobilizowania wy- 
j borców do głosowania. Inicjatorami tego ruchu są prezesi 


j tow., którzy pragną wywiązać się ze 


swych obowiązków 


ji porozumieć się z czł. co do stanowiska, jakie należy zająć 


| wobec wytworzonej sytuacji. 
Nowemiasto. W sobotę i w niedzielę bawił w naszem | 


mieście J. E. ks. Biskup Dembek, będąc gościną u swego ku- | 


zyna ks. prof. Dembieńskiego. W sobotę zwiedził świątynię, 
chorych w szpitalu i naszą drakarnię i introligat. 
nym, w czasie której udzielił Komunji św. 


Po poł. wyje- 


| _ W niedzielę | 
ks. Biskup odprawił Mszę św. w asyście w kościele parafjal- | wości 16 uk £ Giikwansta srzówiwdikó w. 


i tamt je si 
E To Tapina, a stamtąd udaje się na wypoczynek nad j dziejstwa, jakie rob. przynosi ordynacja wyborcza i zachę- 
j cali do powzięcia uchwały brania udziału w głosowaniu. 
j W dyskusji zabierali głos niezrzeszeni robotnicy, którzy 


morze, a mianowicie na Hel. 


Komunikat. 


Nowemiasto. Z dniem 10 sierpnia rb. ustala się go- 
dziny urzędowe w służbie telefonicznej i telegraficznej urzę- 
«du Pocztowo-telegraf. Nowemiasto n. Drwęcą do godz. 24-tej. 

Urząd Pocztowy. 


Zabawa latowa K. S. M. m. 


męskiej. Przy dźwiękach orkiestry pomaszerowano po poi. do 


loterji fantowej. 
i okolicy spędzili czas do wieczoru w miłym i serdecznym 
nastroju przy tańcach, strzelaniu do tarczy, kole szczęścia i in- 
nych rozrywkach. Podziwiano też udatnie zadernonstrowane 
popisy gimnastyczne druhów. Duże zainteresowanie i wesołości 
budziła loterja fantowa, wyróżniająca się pięknemi przedmio- 
tami. Zdobywcy I nagrody życzymy, 


EEE RZ WEP RZE 


W ostatnim tygodniu odbyły 
się 3 zebrania, których celem było zajęcie stanowiska nad 
sprawą wyborów parlamentarnych i to Zw. Rezerwistów, 
na które żaden członek oprócz Zarządu nie przy- 
był. Uchwała Zarządu jest dlatego nieznaczna. W dniu 3 bm. 
odbyło się zebranie Koła Rob. B. B. W. R. przy obec- 
Jako referent 
przybył prezes pow. z adjutantem, którzy wykładali dobro- 


przyparli filary sanacyjne tak do muru, że ci nie 
mogli odeprzeć stawianych zarzutów. Przypomniano 
im wybory do Rady M., obiecanki, tumanienie rob. 
oraz wskazano na obecną dolę rob., której winna jest 


| sanacja, a która niema prawa ubiegać się o głos robot- 
i nika. Zyczeniu prezesa stało się zadość, bo 15 gł. wypo- 


t 


chował, a jesienią niech nas zaprosi na smakowitą baraninę § 


z pieprzem;i imbirem, o której już Wilkoński pisał w swych 
„Ramotach i Ramotkach”. 


której zauważono dużo osób ze sfer inteligencji — to najlepszy 
sympatją. 


Konferencja z kupiectwem. 


Nowemiasto. 
mistrz wszelkie branże kupiectwa na zebranie w piątek na 
godz. 16, na którą też przybyło 16 panów. 
p. Burmistrz krótkiem przemówieniem, zaznaczając, że po- 


Osobnem zaproszeniem wezwał p. Bur- | 


| wyb. odebrała im prawa, że zostali b. skrzywdzeni, | 


S , i | że wobec przyznania praw elicie ich przeciwniczce ża» 
Zabawa udała się — a tłumny udział publiczności, wśród $ 


Zebranie zagaił | 


zwolił sobie kupiectwo zwołać w celu zapoznania się i omó- i 


mienie rozmaitych ich spraw i bolączek. Z ramienia zrzeszo- 


wicz Bol. który przedłożył dezyderaty, omówione na zebraniu 
Zarządu Kupieckiego. 


Wspomniał o sprzedaży na małych | 


targach przez handlarzy, nie mających nie z kupiectwem | 


wspólnego, np. sprzedaż oleju, śledzi, nici itp., przytaczając | 


przytem ust. $ 64 ustawy przemysłowej, która opiewa, że 
wolno jest sprzedawać takie rzeczy na małych targach tylko 


producentom, tj. ludziom, którzy sami te przedmioty wyrabiają | 


z płodów surowych. Sprzedaż śledzi i ołeju itp. na małych 


duże ofiary przez branie udziału w pożyczce czy to narodo- i 
j urządził VI-ty obóz Katolickiej 
zatem prosił też o poparcie | 
kupiectwa przez władzę. P. Burmistrz przyrzekł te dezyde- | 


waj czy inwestycyjnej czy w Czerw. Krzyżu i w LOPP,, które, 
to instytucje chętnie popiera, 


j przy Szkole Rolniczej w Brodnicy. 
targach reguluje okólnik Wojewódzki i kupieetwo ponosi już : Kawę dla najbiedniejszefj dziatwy z Górzna 
Młodzieży Akademieckiej | 
rozrywkami dla | 


raty życzliwie rozpatrzyć, by móc iść kupiectwu na rękę. | 


Dalej wspomniał p. Burmistrz o czyszczenia ulic za opłatą 
od metra kw., przez co;by obywatele uchronieni byliby od kar, 


gdyż za to miasto by odpowiadało. Nad tym puukcie zabrali Ę 


głos pp. Ewertowski, Jankowskii Olszewski, podkreślając, że 
mają swych ludzi, którzy czyszczą ulice w dni, wyznaczone przez 
Magistrat. Wyrażono więo życzenie, by pozostało tak, jak do- 
tychczas, a zmiana może nastąpić później. P. Burmistrz zazna- 
czył, że przedstawił tylko tę sprawę, by przy ewtl. wniosku 


w Magistracie znalazł poparsie kupiectwa. P. Ochocki wspo- | 


mniał o szkole dokształcającej, że kupiectwo zmuszone jest 
swych uczni 4 razy w tygodniu już o godz. 5 na lekcje po- 


| z cyklu legend Gawalewicza pt. „Królowa Niebios”. 
długo się bawiono, a na zakończenie odmówiono wspólnie 


A | nie brać udziału w głosowaniu. 
dowód, że tut. obywatelstwo darzy nasze K. 5. M. wielką R 


o ; j wiedziało się za braniem udziału w głosowaniu. — W tym 
Nowemiasto. W niedzielę przy wspaniałej pogodzie | 

odbyła się doroczna zabawa latowa tut. Kat. Stow. Młodzieży | rob. budowl. przy udziale 80 czł., które miało przebieg poważny, 
| à j nacechowany troską o przyszłość klasy pracującej. 
ogrodu pp. Kulkowskich w Łąkach. Ogólną uwagę zwracał | 
baranek, ślicznie adekorowany w wstążki — jako I nagroda | że przyszłość robotników jest beznadziejna, że nad- 
W ogrodzie liczne zastępy gości z miasta | chodzą czasy gorsze od obecnych. 


j obiecanki, dane przez BRB. 


samym czasie w „Strzelnicy* odbyło się zebranie Z. Z. P. 


Dano 
temu wyraz przy omawianiu spraw zarobkowych, podnosząc, 


Nie ziściły się 
Miejskiej, dzięki którym sanacja uzyskała dużą ilość 


lepszenia ich doli. Robotnicy stwierdzili, że ordynacja 
den głosu oddać nie może i jednogłośnie uchwalili 


która postanowiła brać udział w wyborach, twierdząc, że 


Niech sobie głosuje, lecz takiej władzy, która występuje 
wbrew woli i interesom dołu, nikt uznać nie może. Widać 


į z tego, że dół myśli inaczej jak góra, ale również widać, że 


wśród robotników nurtuje zdrowy prąd myśli, co jest 


j dobrym znakiem na przyszłość. 
nego Sam. kupów zabrał jako pierwszy głos prezes p. Jentkie- | 


| V-ty Zjazd Związku b. Uczniów przy Szkole | 


Rolniczej w Brodnicy 


odbędzie się dnia 12 sierpnia rb. punktualnie o godz. 9-tej 


przed południem w lokalu Szkoły ul. Kamionka 24, na który 


j zaprasza się członków oraz absolwentów Szkół Rolniczych, 
| zamieszkujących na terenie powiatów: 


Brodnica, Działdowo, 
Lubawa, a mających zamiar wstąpić do Związku b. Uczniów 


Zarząd. 


„luventus Christiana”, połączoną z 
dzieci. Do obozu przybyło około 50 dzieci z Górzna, którym 
pokazano wzorowo urządzony obóz akademicki, następnie 


j przystrojono je w czapeczki i przepaski kolorowe, przystępu- 
| jąc ku wielkiej uciesze dziatwy do zabaw. Po podwieczorku | 
wygłosił p. Stan. Czechowicz gawędę dla dzieci starszych | 
| o zlocie harcerskim w Spale, a p. Hanna Pliszczyńska opo- 


wiedziała dzieciom młodszym piękną legendę o Matce Boskiej 


z dziećmi „Aniół Pański“, odśpiewano „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy*, a wkońcu w czwórkach odprowadzono roz- 
bawioną i 
do miasta, 


podczas wyborów do Rady | 


Z wywodów  dyskutan- | 


Z oburzeniem wy» | 
powiedzieli się przeciw uchwale Rady Gł. ZZP., | 


Jeszcze | 


chorągiewkami udekorowaną dziatwę ze śpiewem $ 


j dzieju; 
ani żadnej nadziei w zdolności sanacji w kierunku po- | 


| z Gorzędzieja w Brusach jako II, 
Rada ta nie miała żadnego prawa do powzięcia ta- | 


| kiej uchwały, a czyniąc to, postąpiła wbrew woli ezł., | 
z których wyboru zawdzięcza stanowisko swoje. | 


| w Przysiersku, ks. Alfonsa Muzalewskiego, 
| w Grucie, ks. Nikodema Partykę, 


| Chełmży, ks. Bronisława 
' plinie, ks. Józefa Węgielewskiego, wik. z Zukowa w Szemudzie; 


| Rumji zaszedł niezwykły wypadek. 


| dzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 


KOMUNIKATY TRP. 


Okólnik 
do PP. Prezesów Kółek Roln. w powiecie. 


T. R. P. prosi pp. Prezesów Kółek Roln. o energiczne 
zajęcie się ściąganiem składek członkowskich oraz o nade- 
słanie doręczonych kart zgłoszeniowych. 

T.R.P. zauważa, że dotąd dopiero połowa członków karty 
zgłoszeniowe podpisała. Do T. R. P. wpłynęło ca 180 kart 
zgłoszeniowych na ogólną liczbę 1.600 członków. Niektóre 
Kółka wywiązały się w całości ztego zadania. Jest jednakże 
cały szereg Kółek, która do tej chwili zaledwie po kilka kart 
zgłosz. nadesłały. To samo odnosi się do ściągania składek 
członkowskich. Do tej pory wpłaciły swe składki zaledwie 
3 Kółka i to tylko częściowo. O ile by T. R.P. liczyło tylko 
na same składki, musiałoby swoją działalność zawiesić z po- 
wodu braku środków finansowych. 

Prosimy zatem wszystkie Kółka w powiecie o częściowe 
chociaż nadesłanie składek. Termin do uregulowania połowy 
składki członkowskiej upłynął już z dniem 1 maja rb. 

Równocześnie T. R.P. zwraca się z apelem do pp. człon- 
ków Sekcji Ziemiańskiej, aby z wyżej wymienionych obo- 
wiązków się wywiązali. 

Przy tej okazji T. R. P. wyjaśnia, że zgodnie z brzmie- 
niem $ 6 statutu T. R.P. obowiązkiem każdego członka jest 
regularne uiszczanie swej składki członkowskiej, którą jedy- 
nie wobec T. R. P. odpowiada. Interpretowanie statutu, że 
członek odpowiąda całym swoim majątkiem, jest błędne, 
gdyż każdy, kto dokładnie przestudjuje statut T. R, P,, 
się przekona, że takiej klauzuli w statucie niema. 
Zaś statut P. T. R. odnosi się jedynie do T. R. %,, 
gdyż T. R.P. jest członkiem P. T. R. Członkowie Kółek 
Rolniczych są natomiast członkami T. R. P. jako instytucji 
samodzielnej i zarejestrowanej. Dlatego też w kartach zgło- 
szeniowych wyraźnie powiedziane, że obowiązkiem członka 
jest 1) uczęszczanie na zebrania, 2) wykonywanie swoich 
obowiązków, i 3) opłacanie składki członkowskiej, ale po- 
zatem członek zwyczajny żadnych dalszych obowiązków ani 
odpowiedzialności na siebie nie przyjmuje. Ważne przedo- 
wszystkiem jest to, co się podpisuje, a nie to, co się dostaje. 
Niema zatem żadnej obawy i podpisuje kartę zgłoszeniową 
ten członek, który zapoznał się dokładnie z statutem T.R.P. 
i kartą zgłoszeniową. 

Jak nam niektórzy pp. Prezesi sygnalizują, obawiając 
się niektórzy członkowie ustępu, umieszczonego na drugiej 
stronie legitymacji „Utrata członkostwa”, gdzie powiedziano, 
że członek odpowiada za „długi”. Powyższa uwaga odnosi 
się do takich długów, np. ktoś pożyczył maszynkę do siania 
koniczyny i winien jest za użytkowanie takowej zapłacić np. 
1 zł,o ile Kółko takie opłaty pobiera. Pożyczył ktoś książ- 
kę i jej nie zwrócił, ten oczywiście musi za nią zapłacić ete. 

O ile jednakże pomimo tego członkowie baliby się brać 
legitymacje, których zresztą nie podpisują, a więc i nie od» 
powiadają — to mogą zarządy Kółek Rolniczych ten ustęp 
skreślić z legitymacji. 

Po wyjaśnieniach uważamy, 
zostały usunięte, 
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że wszystkie wątpliwości 


Pelplin. J. E. Ks. Biskup Sufragan Dominik wyjechał 
w dn. 29 lipca rb. na kilkotygodniowy urlop wypoczynkowy. 


Rekolekcje zamknięte 
dla pań z inteligencji odbędą się w Seminarjum Duchownem 
w Pelplinie od 12 do 16 sierpnia rb. Opłata 12 zł. Zgłosze- 
nia przyjmuje do 7 sierpnia Diecezjalny Instytut Akcji Ka- 
tolickiej w Pelplinie. 


Rekolekcje mężczyzn 

odbyły się w seminarjum duchownem w Pelplinie od dnia 
29 lipca do dnia 2 sierpnia rb. Udział brało w rekolekcjach 
30 mężczyzn z diecezji.  Rekolekcjami kierował o. Pawelski 
T. J. z Warszawy. 

Od 22 do 26 lipca odbyły się w seminarjum duchownem 
rekolekcje księży z udziałem 34 księży. Rekolekcjami kiero- 
wał o. Elter T. J. z Warszawy. 


Rekolekcje zamknięte 
dla druhen KSM. ż. odbędą się: 

w Kościerzynie w Zakładzie Ss. Urszulanek w czasie 
11—15 sierpnia rb Opłata wynosi 8 zł. Zgłoszenia nadsyłać 
do Sekretarjatu Generalnego K. S. M. ż. w Pelplinie do dnia 
6 sierpnia rb. 

w Chełmnie w Zakładzie Ss. Miłosierdzia w czasie od 
17—21 sierpnia rb. Opłata wynosi 8 zł. Zgłoszenia przyj- 
muje do dnia 9 sierpnia rb. Sekretarjat Generalny K. S. M. ż. 
w Pelplinie. 


Zmiany wśród duchowieństwa. 


Pelplin. J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski mianował: 
Radcami duchownymi: ksa. prob. Bolesława Heesego w 


| Szemmbruku i ka. prob. dr. Hugona Ruchniewicza w Kościerzynie; 
| głosów robotniczych, których interesów nie broni i w i 


j przyszłości bronić nie będzie. 
į tów, z których przebija? żal dało się wyczuć, że nie mają 
by mu się baranek $ 


kuratusami; ks. prof. Jana Bogdańskiego z Pelplina w 
Bierzgłowie i ks. wik. Alfonsa Mechlina z Chojnie w Gorzę- 


administratorami: ks. wikarego 
z Wejherowa w Białutach ; 

admin. tymcz.: ks. wik. Bonifacego Reszkę w Płowężu ; 

wikarjuszem ekspozytem : ks. wik. Marjana Kończewskie- 
go z Przysierska w Komierowie: 

wikarjuszami: ka. Tadeusza Broniszewskiego, wik. z Brus 
w Chojnicach jako III, ka. Jana Gajkowskiego, wik. eksp. 
ks. Walerjana Kabattka, 
wik. z St. Kiszewy w Grabowie (Lub.), ks. Jana Kajuta, wik. 
z Grabowa w St. Kiszewie, ks. Walerjana Kinkę, wik. z Chełm- 
ży w Kościerzynie, ks. Leona Michałowskiego, wik. z Graty 
wik. z Bierzgłowa 
pref, w Grudziądzu przy 
Farze, ks. Władysława Rolbieckiego, wik. z Kościerzyny w 
Smoleńskiego, adm. z Białut w Pel- 


Norberta Dembskiego 


proponował: ks. wik. Jerzego Kithna z Pelplina na pre- 
fekta przy gimnazjum żeńskiem w Grudziądzu. . 


Cudem ocalony lotnik. 


Gdynia. W czasie pokazów lotniczych i szybowców w 
Jeden z szybowców, 
na którym leciał student Drygała z Gdańska, rozpadł się na 
wysokości 1000 metrów. Gondola oderwała się i wraz z wy- 
żej wymienionym spadała szybko na ziemię. Na wysokości 
400 metrów Drygała przywiązał sobie spadochron i opuścił 
się szczęśliwie na ziemię. Licznie zebrana publiczność Zgo- 


towała mu wielką owację. Szybowiec uległ całkowitemu 
zniszczeniu. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Kółko Rolnicze Nowemiasto. Uprasza się członków o na- 


| tychimiastowe zadeklarowanie bekonów u p. Kujawskiego. 


Zarząd. 
Baczneść Pszczelarze ! 
Lubawa. Zebranie pszczelarzy Lubawy i okolicy odbę- 


o godz. 15-tej w lokalu p. 
Stienssa, Lubawa, Rynek. 


Ze względu na ważne sprawy przybycie wszystkich człon- 
ków jest pożądane. Zarząd. 


Zuchwała nota Gdańska 
do Polski. 


Gdańsk. Prezydent senatu gdańskiego prze- 
słał w sobotę na ręce komisarza generalnego RP. 
w Gdańsku notę, utrzymaną w tonie wprost zu- 
chwałym. Nota ta wywołała w kołach politycz- 
nych bardzo silne wzburzenie. Panuje przekona- 
nie, że na zuchwałą notę Greisera rząd polski nie 
udzieli zaraz odpowiedzi. Cała opinia polska ocze- 
kuje stanowezego, konsekwentnego stanowiska 

Nie potrzebujemy nad- 
całe zwarte społeczeństwo pol 
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powitanie r 
z Francji. 


Poznań. Do Poznania przyjechał osobny po- 
ciąg, wiozący wycieczkę kobiet polskich z Francji 
w liczbie około 700 osób. 

Na pięknie udekorowanym peronie naszego 
dworca utworzyły szpaler delegacje stwarzyszeń 
młodzieży katolickiej, harcerstwa i organizacyj 
kobiecych ze sztandarami. Mimo późnej pory or- 
ganizacje przybyły w olbrzymiej liczbie. 

Oczekiwali wycieczkę m. in. reprezentant J.Em. 
ks. Kardynała-Prymasa, ks. kanonik Zborowski, 
dyrektor związkowy K.S.M. ks. radca Durzyński 
przedstawiciel organizacyj kobiecych z wicepre- 
zeską „Opieki Polskiej”, p. radną Smoczyńską na 
czele oraz reprezentanci miasta i województwa. 

Przy wjeździe pociągu orkiestra kolejowa ode- 
grała hymn państwowy. Po powitaniu na peronie 
uczestnicy wycieczki udali się do poczekalni dwor- 
ca, gdzie podejmowano ich posiłkiem. Następnie 
przemówił tymczasowy prezydent miasta, p. Więc- 
kowski, poczem imieniem ks. Kardynała-Prymasa 
zabrał głos ks. kanonik Zborowski oraz w zastęp- 
stwie wojewody p. radca Szczerbiński. Jako przed- 
stawicielka organizacyj kobiecych witała wycieczkę 
wieeprezeska „Opieki Polskiej” p. radna Smoczyń- 
ska. Imieniem gości odpowiadali przedstawicielka 
Zw. Stowarzyszeń Kobiecych we Francji, p. 
Konopczyska i p. Rozkosz, jako reprezentant rady 
porozumiewawczej Związku Polaków we Francji. 

Powitanie miało bardzo serdeczny charakter, 
co z uznaniem podkreślili przedstawiciele wycieczki 
w swych przemówieniach. 


Proces ks. Małynicza. 


Wilno. Onegdaj wileński sąd okręgowy roz- 
patrywał sprawę proboszcza parafji katolickiej w 
Rowych Trokach, ks. Małynicz-Malickiego, oskar- 
żonego o obrazę narodu i państwa w czasie kaza- 
nia, wygłoszonego na zjeździe parafjalnym w Lan- 
dwarowie. Ks. Małyniez przebywa w areszcie 
śledczym w Wilnie od dwóch miesięcy. Wyrok 
opiewa na półtora roku więzienia. 


Rewizje u narodowców. 


Bydgoszcz, 2. 8. We czwartek wieczorem 
bydgoska policja śledcza przeprowadziła skrupu- 
latną rewizję w lokalu bydgoskiego zarządu po- 
wiatowego Stronnictwa Narodowego przy ul. dr. 
Emila Warmińskiego 17. Przedmiotem poszukiwań 
była instrukcja, wystosowana przez zarząd powia- 
towy do członków i kół S. N., dotycząca ustosun- 
kowania się członków do sprawy wyborów. 

Obecnych w lokalu członków poddano rewizji 
osobistej. Poza tem policja przeprowadziła rewi- 
zję w mieszkaniach posła Lewandowskiego i rad- 
nego Dymkowskiego. 

Rzekomo w związku z tem aresztowany został 
narodowiec p. Mroza w Jastrzębiu, pow. bydgoski. 


Serdeczne 


MĘ poź, 


zr 


WNIOSKI 
pod zastaw zboża 


należy natychmiast osobiście zgłaszać 


w Banku Ludowym 
w Nowemmieście. 
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O długi państwowe dawnej Rosji. 
Czy Polska ma również płacić? 


Warszawa. „Kurjer Warszawski” cytuje wy- 
stąpienie paryskiego „Capital'u” w sprawie długów 
carskich. Autor hr. Pangi nawołuje rząd francuski, 
ażeby zmusił Sowiety choćby do zapłacenia części 
procentów, które się należą wierzycielom francu- 
skim z tytułu pożyczek, tak hojnie udzielanych 
przed wojną rządom earskim. Jednocześnie doma- 
ga się zwołania specjalnego kongresu wierzycieli 
francuskich z udziałem Rosji i państw sukcesyj- 
nych, t. į. Polski, Rumunji i krajów hbałty- 
ckich. Najważniejszem państwem sukcesyjnem jest 
Polska a specjalne postanowienie traktatu wer- 
salskiego nakłada na Polskę ciężar udziału w dłu- 
gach państwowych dawnej Rosji. Wysokość udzia- 
łu ma określić specjaina komisja, wyznaczona 
przez wielkie mocarstwa albo Ligę Narodów. 

„Capital” zapytuje, dlaczego rząd francuski 
zwleka z powołaniem do życia tego rodzaju komi- 
sji, mającej określić wysokość długów rosyjskich, 
przypadających na Polskę. Autor nie kwestjo- 
nuje dobrej woli Polski, która sama uznała zasadę, 
o którą mu chodzi w traktacie ryskim. Rumunja 
uczyniła lepiej, nie czekając na przymus, sama za- 
częła spłacać Francji długi, należne za kapitały, 
umieszczone w budowie dróg żelaznych w Bessa- 


Genewa. Do 4 września pokój w Afryce 


Wschodnej jest zapewniony. 

Osiągnięte kompromisowe formuły streszczają 
się w „czterech punktach: 1. Natychmiastowe 
wszczęcie prac komisji arbitrażowej, złożonej z de- 
legatów włoskich i abisyńskich, którym przydzie- 
lony będzie jako superarbiter prawdopodobnie p. 
Politis poseł grecki w Paryżu lub p. Maks Huber, 
Szwajcar, b. przewodniczący trybunału międzyna- 
rodowego w Hadze. 

2. Wszczęcie rokowań bezpośrednich między 


Francją, Anglią i Włochami na podstawie Traktatu ; 


Ł sport. 


z r. 1906. 


3. Zaproszenie Abisynji do udziału w rokowa- ; 


niach włosko-francusko-angielskich. 


4, Zobowiązanie do niewszczynania kroków ; 


wojennych przez czas trwania rokowań. 


Ojciec św. wyjechał autem do letniej 
rezydencji. 

Rzym. Papież Pius 
duchownych do swej rezydencji 
Gandolfo. 

Podróż odbyto w kilku samochodach. 
byt w rezydencji letniej 
dwa miesiące. 
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Napad bandytów na pleb 


Cała wieś wraz z księdzem wzięła udział w pościgu. ; 


Siedlce. Onegdaj wieczór dwóch uzbrojonych w rewol' | 
wery i zamaskowanych bandytów napadło na plebanję we ; 
wsi Przesmyskach. Gospodyni księdza, Szymańska, wszczęła 
alarm. Bandyci Szymańską zastrzelili, poczem zaczęli uciekać. | 
Za uciekającymi bandytami wyskoczył z okna ksiądz, alar- ) 
mując po drodze mieszkańców, równocześnie zaś zakrystjan Ę 
zaczął bić w dzwony. Chcąc udaremnić pościg, bandyci wy- $ 
strzelili parę razy w kierunku księdza. Wkrótce do pościgu Ę 
przyłączyła się policja. W wyniku strzelaniny jeden ze ściga- | 


jących włościanów został ciężko ranny, kilku zaś lżej. 


Istnieje przypuszczenie, że bandyci są członkami tej sa- |... 
mej szajki, która przed dwoma tygodniami rozbiła kasę | : 
spółdzielni mleczarskiej w Sterdyni, w powiecie sokołowskim į 
i zrabowała 5.000 zł. Jeden z bandytów został wówczas za- į 


bity, drugi ranny, inni zaś bandyci zbiegli. W pościgu zginął 


w Korczewie, Stanisław Sikuczuk. 


| WSZELKIE DRUKI 


i OPRAWY KSIĄŻEK 


solidnie i tanio wykonuje 


$ ka góralska. 


goły skecz aktualny. 
| sty od dzieci”. 18.45 Muzyka salonowa. 19.30 Recital skrzypce” 
| Frenkla. 19.50 „Swiat się śmieje”. 
1 finansowo-rolne”. 20.10 Audycja dla dzieci. 20.45 Dzien. wiecz. 

20.53 „Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski”. 


* gląd giełd. 
| 18.45 Płyty. 
| 20.00 „Muchy na zbożach” — pogad. roln. 22.36 Wiad. sport. 
XI wyjechał we środę }ł 


wieczorem w towarzystwie licznych dygnitarzy ; 


letniej Castel į 
f tem do morza. 19.15 Koncert reklamowy. 20.00 Wiad. gosp. 


> Pa $ z Pomorza. 
potrwa przypuszczalnie + 
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Polskie jagody skupuje i wywozi do Anglji 
firma... niemiecka. 

Z miejscowości Pionki, Wierzbnik, Okrzeja, 
Dobierzyn i innych koło Radomia wywozi się co- 
rocznie znaczne ilości jagód czarnych (czernie) do 
Anglii. Z samych tylko Pionek, gdzie skupem 
i wywozem jagód zajmuje się jedna z firm niemie- 
ckich, wywozi się w sezonie (lipiec—sierpień) oko- 
ło 50 wagonów tych jagód. Jagody wysyła się w 
3-kilogramowych koszykach. Cena w Pionkach: 
wynosi po 35—45 gr za koszyczek czyli 12—15 
gr za kg, co jest niewątpliwie ceną b. niską. 

Przy zainteresowaniu się tem właściwych czyn- 
ników, napewno ceny dałyby się uzyskać wyższe.. 


Straszna katastrofa samolotowa. 
3 osoby zabite. 
Warszawa. W sobotę w południe w katastrofie samo» 


lotowej pod Wilanowem w pobliżu Warszawy zginęli por. 
obserwator por. Pieniążek: 


KĄC ADJO 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Wtorek, dn. 6. VIII. 6.30 Audycja poranna. 9.00, 
17.00 Tr. fragm. ze Zjazdu Legjonistów w Krakowie. 12.08 
Dzien. połud. 12.15 Koncert ork. P. R. 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 15.30 Muzyka salonowa. 16,15 
Koncert z Torunia. 16.50 „Pierwsza rocznica”. 18.00 „W 
piasku wybrzeży”. 18.10 „Minuta poezji*. 18.15 „Cała Polska: 
śpiewa“. 18.30 „Skrzynka techn.”. 18.45 Muzyka. 19.30 Pol- 
skie utwory fortep. w wyk. Bilińskiej. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 Wiad. roln. 20.10 Muzyka. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski*. 21.00 „Pierwsze 


4 dni wojska polskiego“ audycja słowno-muzyczna. 22.30 Wiad. 


sport. 22.40 Mazyka tan. - 

Sroda, dn. 7. VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzien. 
połudn. 12.15 Koncert. 1300 Chwilka dla kobiet. 13.05 Muzy. 
15.30 Koncert. 16.00 Pogadanka dla kobiet 
16.15 Recital fortep. Muenzera. 16.50 Fragment z noweli pt. 
„Baśka Murmańska”. 17.00 Najpiękniejsze walce. 18.00 We. 
18.15 „Cała Polska śpiewa”. 18.30 „Li 


20.00 „Poznajmy przepisy 


20.58: 


„Planty krakowskie”. 21.10 Tr. z Salzburga. 22.00 Wiad. 


22.10 Muzyka tan. 


Program Polskiego Radja S. A. rozgłośnia 
pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 
Wtorek, 6. VIII. 8.25 Wskazówki prakt. 150.15 Prze- 
16.15 Koncert. 18.30 „Wycieczka do Działdowa*. 
19.04 Frontem do morza. 19.15 Koncert reklam. 


z Pomorza. 

Sroda, 7. VIII. 8.25 Wskazówki prakt. 13.30 Płyty 
15.15 Przegląd giełd. 18.30 Skrzynka techn. 18.40 Zycie kul- 
turalne, artyst. i nauk. na Pomorzu. 18.40 Płyty. 19.04 Fron- 


Pozatem transmieje z innych po 
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Notowania oficjalne z dnia 3. 8. 
Płacono w złotych za 100 kg. 
Żyto nowe 10.00— 10.25 
Pszenica 14.00— 14.25 
Jęczmień 13.50— 14.50 
Owies 13.25— 13.75 
Mąka żytnia 16.50— 17,50 
Mąka pszenna 65 proc. 21.75— 22.25 
Otręby żytnie 7.50— 8.00 
Otręby pszenne 8.25— 8.75 
Rzepak zimowy 26.00— 28.00 
Łubin żółty 14.75— 15.25 
Łubin niebieski 12.50— 13.00 
Mak niebieski 33.00— 35.00 
Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 


5 R p SB zakladzie strajków itp. wydawnictwo nio odpowiada za dostarezonia 
wówczas tragiczną śmiercią komendant posterunku policji į 
Í numerów lub odaxkodowania. 


risma, a sbonenei niefmają prawa domagania się niedostarezonych 
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dla drobnego rolnictwa (do 50 ha) 
rozprowadza 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Lubawskiego NOWEMIASTO 
i jej ODDZIAŁ w LUBAWIE. 
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Poszukuję 
mieszkania 

2—3 pokojowego z kuchnią. 

Zgł. w eksp. „Drwęca” 


FORMULARZE 


poleca 


WIELKI WYBÓR EB 
i TY ARA ZART Drukarnia i introligatornia 


w zabawkach dla dzieci „DRWĘ CY” Nowemiasto, KE 


A | Rynek. 4 
na porę latową: SE 


i i mandolin 
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Nowemiasto. Księgarnia „Drwęca”. 
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Wiaderka, polewaczki, łopatki, saper- 
ki, szufelki, grabie, foremki do piasku, 
wózki, taczki, obręcze, lejce, skakan- 
ki, laski trzeinowe i zakopiańskie, 
piłki gumowe, rakiety, siatki do piłek 
i motyli, hulajnogi, rowerki, żaglówki 
i okręciki, grzechotki, trąbki, pisto- 
lety, kapiszony i t. d — — — — 


Księgarnia „DRWĘCA” 


f 


z nowych przesyłek 
poleca w wielkim wyborze 
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|ZURNALE MÓD 


na miesiąc sierpień 


í 

kå 
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| | „DRWĘCA Księgarnia Nowemiasto. 


SŁUCHAWKI 


w wielkim wyborze 
stale na składzie 


„DRWĘCA” Księgarnia NOWEMIASTO. 
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Nowemiasto. poleca 


JI DRWĘCA“ KSIĘGARNIA NOWEMIASTO* 


